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Ukos, d o  R zą d zą c e g o  S e n a tu .  Z powodu objawionych 
p r * e «  ludzi źle myślących, w  wolnem M .  K ra k a n ie  i nie­
k tó ry ch  okolicach G a lic j i , zamachów w celu obalenia 
W ła d z  prawych, uznaia.c potrzebę przedsięwzięcia stoso­
wnych środków celem zabezpieczenia spokojności w Gu- 
bernjach pogranicznych, Rozkazuiemy ogłosić Królestw o  
P o lsk ie , iak równie G ubern je  i i  o ły n s k ą  i P o d o lską  za 
będące wstanie woienuym, oddaiąc one pod władzę G łó ­
wno- Dowodzącego A i mją Czy oną, Jen e ra ł -1 e I dinars zał- 
ka , XciA W a r s z a w s k i e  co ,  H rabiego P  a sk iew icza  E r y .  
w a ń sk ieg o .—  Na oryginale podpisano własną J e g o  C e ­
s a r s k o - K r o i .e w s k i e j  M o ś c i  r ę k ą :  M IK O Ł A J.— w P e ­
t e r sb u rg u ,d n ia  2 Igo Lutego 1846 roku.

Z  powodu przeznaczenia Najwyższym Ukazem w d. 11 
Stycz: r. b . ,  na Jenera ła  Oki ęgowego lOgo O kręgu  S tra ­
ży wewnętrz:,  Jenerała*Lej); -Rady żeńsk iego , Naczelni­
ka woiennego Gub: Siedleckiej, tak B iuro  iakoteż urząd 
Nacz-loika wojennego Gubernji te jże ,  zostaią zniesione. 
Cała więc korresponccncją  z Powiatów b. Gubernji Po­
dlaskiej do Naczelnika woiennego należąca, p rzeszła  i 
należeć będzie do Naczelnika woiennego G ubern ji  L u ­
fa- 1-kiei. (G. Polic:)

Do Grona Warszawskiego Towarz: Dobroczynności, 
Zaproszony został W , Marcin Z a lew sk i.

W  ciągu Mca Lutego 1846 r . , Warszawa: Towarzy­
stwo Dobroczynności u trzym yw ało  w domach Instytuto­
w ych: Starców i Kalek oboiej p łci 342; Sierot oboiej płci 
105. w  6ciu Ochronach uczęszczało najwyżej Dziepi 
37 5 .  Udzieliło  wsparcie: w lekarstwach osobom 132; 
miesięczne pieniężne s ta łe  w kwotach od kop. 90 do r, sr. 
1 kop. 50, osobom 50; iedna osoba o trzymała takież 
wsparcie r. sr . 2 kop. 70; jednorazowy zasiłek  pieniężny 
p a  kop. 45, udzielono osobom 91; w nadzwyczajnym przy­
padku  udzielono wsparcie: iednej osobie r. sr. 3, trzem 
po rubli sr. 2, dwom po r .  sr. 1 kop. 50, i trzem 
po rubli sr. 1. W sparc ie  w leguininie o trzym ało  osób 
193; wsparcie w drzewie o trzym ało  osób 333. Na 
obiady 5cio-gtaszou e wciągu upłynionego Lutego r. b. 
uczęszczało  osób 89; z tych n a  koszt JO. Xigcia N a m i e ­
s t n i k a  osób 32, dla których sporządzono porcji obiadów 
2,492; Zupy Rumford: rozdano porcji 1 2 ,5 5 2 ,  czyli dja 
osób 448 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspartych 
w Lutym wynosi 2 ,168 .

M ciągu z. m. w Instytucie W'arsz: Tow: D broczynno- 
ści zmarli Sieroty : P onelis  Jan lat 7, i P o ko rsk i Wincen- 
ły l»t 3 maiący.

Nasz biedny chory  z Mostowej ufacy, k tórego  cnotli­
wa Zona tak troskliwie pielęgnowała, iuż opuścił ten

świat. Stroskana Żona, składa najczulsze dzięki ła sk a ­
wym Osobom, k tóre  b ra ły  udział w ie^o nieszczęściu i 
nieśli mu swą pomoc. »Oby BOG nigdy na nich nie ze­
s ł a ł  podobnych cierpień-”  T e  b y ły  iego ostatnie słowa 
dla Dobroczyńców. linie zm arłego, Antoni G rzybow ski. 
Ż y ł  la t 46; u m ar ł  wczoraj.

Mazur ofiarowany Józefom  w dzień Ich Imienin, wyj. 
dzie z d ruk u  w tych dniach nak ładem  Ig: K lu ko w sk ie • 
go , w wydaniu ozdobnem.

(A. n .)  P a n ie  R e d a k to rze  / P rzechodząc w zeszły  
P oniedzia łek  przez dom P io tro w sk ich  (Rezlera zwany), 
spostrzegłem dwie młode D am y, k tó re  zebranym tamże 
ubogim rozdawały przez  siebie na ten cel przyniesione 
w woreczkach ciasta i pieniądze. Urocze wdzięki zd ra ­
dziły skromność towarzyszącą chwalebnemu tych Pań 
czynowi. Idąc w ślad za niemi, p rzekonałem  się, że te 
Ani- ł y  opiekuńcze  należą do znacznej rodziny, która 
zajmuie górne piątro iednego z pięknych domów w są­
siedztwie Warsz: Tow: Dobroczynności, i że o k i lku  wie­
kiem i kalectwem obarczonych starcach, inaią najtroskli­
wsze staranie . A lubo znane z szlachetnych uczuć W a r ­
szawianki, nie potrzebuią  zachęty w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym, sądzę Jednakże, iż Redakcja  zamieścić 
zechce niniejszy a r tyku lik  w piśmie swoiem; nastręcza- 
iąc przez to osobom dobroczynnym błogie p rzy po m nie ­
nie, że właśnie teraz najwłaściwsza pora, niesienia pomo­
cy nieszczęśliwym z powodu pi zedwielkanocnego po­
stu. K . T ę    Oby; zRawskiego, (P rzy tem  d o łą ­
czono z ł .  2, dla Starców i K alek.)

Dnie upłynione dotąd od lOgo Marca, trzym aią się 
iak najściślej programatu wskazanego irn przez  dzień 
ĄO stu M ęczenn ików . Co dzień czas,zmienia się prawie 
cogodzina. B y w am ro z ik ,  padaią śnieg, grad i deszcz, 
przyświeca słońce, schną ulice, wiatr wieie na p rze ­
mian zę stron  różnych, potem nazaiutrz wszystko idzie 
den o v iter  rep.ertis, i tak z kolei pogoda obraca się iak 
w iew iórka  w m ły n k u .  Czas to prawdziwie M a rc o w y , 
wyborny, bo iak raz wyszasta się, będzie wiosna sta­
ła .  Już wszystko zdaie się zapowiadać takową. Lesz­
czyna o k ry ła  się zawiązkami kwiatów, n iek tóre  wcze­
śniejsze krzewy dostały p ącz k ó w , chłopacy wiejscy 
iuż znoszą na sprzedaż dn  ̂ miasta wierzbowe fuiarki, 
a widzieliśmy onegdaj za Żelazną B ram ą wieśniaczki 
z bukiecikami wcześnie rozwiniętej flory wiejskiej. 
Tymczasem iak zwykle powietrze Marcowe nie bardzo 
zdrowe, wymaga ze strony mieszkańców wielkiej tro­
skliwości; w yprzęgać  się należy ziziębień, niezanied 
bywać drobnych słabości, bo z tą d  wyradzać się może
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ciężka dolegliwość, doty kać mogąca nie tylko starych i 
s łabowitych, ale nawet młodych i'czerstwych.

Z powodu br*ku miejsca, mamy zamiar sprzedać po 
cenie znacznie niższej o d  kosztu, Kotpjg Z C UKR U, W ar*  
tzawskingo Dworcu Kolei Ż e ia zn e j, ze wszystkiemi 
przy należnościami, składaiącemi się z 3ch parochodów, 
12tu wagonów Iszej, 2giej i 3ciej klassy, wagonow do 
drzewa i wody. C i ły  ten Dworzec daie się z łatwo* 
scią rozebrać i zapakować. Dostać także można w na* 
s z y  t u -Składzie, rozmaitych Karmelków , oraz wszelkich 
W yrobów  C ukierniczych . —  C. G rohnert et Comp:y 
ulica Senatorska, Nr 4 5 1, w domu Rezlera.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: i  k. 58 ( z ł .  30 
g r .  16). Pszenicy Rsr: 5 k. 91^2  (zł. 39 gr. 25). Jęczm: 
Ksr: 3 k. 75 (zł. 25).  Owsu Rsr: 2 k. 337z  (zł. 15 
g r. 17). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 kop. 25 do 
Rsr. 3 k. 75 (od zł. 15 do zł. 25); parokonna od Rsr: 4 
k. 5 do Rsr. 7 k. 50 (od zł. 27 do zł. 50). Słomy fura 
zwyczajna od Rsr. 1 kop. 50 do Rsr. 2 k. 40 (od zł. 10 
do zł. 16). W ó ł  dobry od Rsr: 37 do Rsr: 53 (od 
zł. 246 gr. 20 do zł. 353 gr. 10), średni od Rsr: 27 do 
Rsr. 36 (od zł. 180 do 210), lkhy  od Rsr: I 8 do Rsr. 26 
(od zł. 120 do zł. 173 gr. 10). Cielę od Rsr: I k. 50 
do Rsr: 3 k. 30 (od zł. 10 do zł. 22). Kartofli korzec 
Rsr. 1 k. 3 6 1/* (zł.  9 gr. 3). Okowity garniec k. 93 
(z ł .  6 g.6). Szumówki gar: k. 57 (zł.3 g.24). (G.P.)

Wczoraj w Wielkim Teatrze po W spółce z  Sza ta -  
nemy przywołana JPanna R iw oli. Arja w 2giin akcie 
śpiewana przez JPanią Leśkiewiczowę, sprawiła powsze­
chne zadowolenie.

Szanowni Prenumeratorówie K w jera  W arszaw skie . 
gOy raczą wcześnie oświadczyć w Pocztamtach na Pro­
wincji, iakoteż w Kantorach Warsz*:, czy będą Łaska­
wi utrzymywać to Pismo od następnego kwartału.

A u g lja .  —  Na wyspie Malcie, w ostatki zapust za­
szły niespokojności. —  Na kolei żelaznej midlandz- 
kiej 3go b. m. potrąciły się gwałtownie dwa pociągi 
transportowe, na których nie było  podróżnych. —  
Prezes Rozas  ogłosił,  iż ludność z statków ang: i francu: 
ż ’ glciacych na P aran ie , skoro popadnie w iego ręce, 
uważać będzie za korsarzy. Statki zaś ohce żegluią- 

•ce pod opieką połączonej flagi flotty sprzymierzonej, 
inaią być skonfiskowane. Ostateczne warunki pokoiu 
przedstawione od Prezesa R ozas, Panom O usdey  i 
JJ r jfa u d is , są następuiące : Oribe uznanym będzie Pre­
zesem rzeczy pospolitej CJragayy wyspa M a rtin  G ar- 
c ja  i skonfiskowana flotta argentyńska, zostaną zwró­
cone rzeczypospolitej argentyris:; wojsko argentyńskie 
cofnie się z Urugay; wszyscy cudzoziemcy w M onte- 
w  i  cle o będą rozbroieni; kontrakty zawarte między rzą­
dem dotychczasowym w M ontewideo  a cudzoziemcami

rnaią być uznane. —  Wiadomości z Indji wschód: z d. 
2go z. ro. p rzybyłe  przez M arsyIjg , głoszą o nowej 
bitwie z Seikami, którzy w 20,000 ludzi powtórnie 
przebyli Su tledsz. Pod dowództwem Jenerała l\'a • 
p ie r  (Nepir)  zgromadza się korpus 15 do 20,000 lu* 
d z i , maiący działać wspólnie z wodzem naczelnym 
w stronach zachodnich. Seikowie ieszcze przez tydzień 
po bitwie pod Firuzeszach  zostali z tej strony rzeki 
Su tledsz, a Anglicy nie byli w stanie bronić im pozy- 
nji; 27go Grudnia wrócili przez rzekę, ale iak wiado­
mo, 18go Stycz: powtórnie wtargnęli. Siła Seików 
składa się z 70,000 ludzi i 110 armat. Bitwa z dnia 
2 Igo Stycz: miała być bardzo krwawa; nie ma ieszcze 
Żadnych szczegółów.

R elgja . —  2go b. m. nastąpiło w Ostendzie uroczy­
ste otwarcie belgickiej żeglugi parowej między Ostendą  
a Dowrem . Wieczorem w sali kasyna dano ucztę , pod 
przewodnictwem Jeneralnego Sekretarza Ministerstwa 
spraw zagranicznych i marynarki. r

F rancja. —  Xiążęta Joinville  (Żuęwil) i Alexander 
W irtem bergski, w tych dniach znajdowali się na łowach 
w lasach Fontenblo. —  Komisja roztrząsaiąca wniosek 
względem zniżenia portorji listowej, oświadczyła się za 
tymże wnioskiem. —  W roku zesz: znajdowało się w A l-  
g ie r j i  prócz wojska fran:, 5 9 , 2 8 6  Europejczyków; mię­
dzy niemi 2,787 N iem ców .—  Towarzystwo akcjonarju- 
gzów z kapitałem kilku iniljonów franków, przedstawiło 
Ministrowi spraw wewnętrznych plan do objęcia zarządu 
wszystkich le-trów prowincjonalnych. —  Część mebli 
Pana Genoude (Żenud), wydawcy gazety francuz/c iej, 
została zatradowaną za nieuiszczenie podatków. —  X. 
D upuch  (Djupiusz) ma zostać przy Biskupstwie algier- 
shiem. Królowa podjęła się pokryć irgo deficyt. —  
Do M etz  posłano rozkaz, aby 3 koinpanje a tameczne­
go pułku iiiżynjerów, przygotowały się do podróży do 
s i f  ryki. —  Papiery na giełdzie paryzkiej 5go b. m. 
spadły, w skutek wiadomości z A m eryki o nieprzyjaznej 
nocie Prezesa Polk  względem Anglji, oraz w skutek wia­
domości z hrnhow a.

H iszpan ja . —  P. M artinez de la  R oza  mianowany 
Posłem nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnym przy 
Dworze francuz:. —  Minister skarbu P. Pena A g u a yo , 
przedstawił kortezom prawo o uposażeniu Duchowień­
stwa. —  Jeneroł-Kapitan Katalonji, Jenerał B reton , po­
stanowił zażądać dymisji, z powodu, że Jenerał N arw aez 
opuścił ster Rządu. Minister wojny, Jenerał R o n ka li, 
za zniesieniem się z gabinetem, nie udzielił żądanej dy­
misji. —  Francuzki Jenerał Corbin (Korbę) 23go z. in. 
przybył do B arcelony , nie wiadomo w iakim celu. Je- 
nerał-Kapitan przysłał na iego powitanie swoiego Adju­
tants, i zięcia Rotmistrza P ia n a , i rozliczne okazał mu



—  339 —

P ru ssy . —  Zbrodnicze pokuszenia s i ę ,  aby przez 
bun t zaburzyć  spokojność m. Poznania i prowincji,  z >. 
s ta ły  w samym zarodzie przy tłumione, a czynność W ład z  
zasłoni i nadal spokojnego Obywatela od anarchji wino* 
wajców, k tó rzy  w swem zaślepieniu odważyli się na tak 
szkaradne przedsięwzięcie przeciw swoiemu Królowi i 
przeciw swej Ojczyźnie, spotka surowość prawa. T u ­
szym y sobie, iż ich liczba nie powiększy się, i że nie b ę ­
dzie po trzeby  wprowadzać w wykonanie postanowień 
Najwyższego Ukazu gabinetowego zd .  7 g o b .m .  —  W y ,  
co fałszy wemi omamieni ułudzeniami, daliście się zachwiać 
w wierności ku  waszemu Królowi, powroccie do wasze­
go  obowiązku, a wy, co przy dobrem sposobie myślenia 
nie mieliście odtąd  odwagi dać to otwarcie poznać, ł ą c z ­
cie się z R ządem  i dowiedźcie, że Pruskiemu poddanemu 
rodu Polskiego świętą iest przysięga.

Mieszkańcy W . X. Poznańskiego ! Miło iest wiedzieć, 
iż przeważnie większa część z pomiędzy was okazała 
w strę t  do tych występnych zamachów, i że nawet wielo­
k ro tn ie  ludność po miastach i po wsiach bez różnicy ro­
du i wyznania łą cz y ła  się z iawną chęcią wspierania 
W ła d z  w utrzymaniu bezpieczeństwa publicznego. 
Strońcie  i nadal od podszeptów, k tórych celem iest o- 
balić porządek  istnieiący i sprowadzić anarchją. Pomnij­
cie na dobrodziejstwa i prawa, k tó r tm i  pod Pruskietn 
b e r łem  obdarzeni zesłaliście; niechaj mianowicie pomni 
włościanin, czem  b y ł , a czein iest dziś. Z a u f a j c i e  R zą­
dowi, a przedewszystkiem trwajcie w wierności i miłości 
k u  waszemu Monarsze. —— Poznań 11 Marca, 1846 ro- 
ka. Komenderuiący Jene ra ł ,  C olom b. Naczelny P r e ­
zes, B eu rm a n n .

Z  W ie d n ia .—  W e d łu g  raportów odebranych od ko- 
mcnderuiącego dywizją wojsk Ce»:-Austr: w Tarnowie, 
wieśniacy za pomocą wojskową chwytali ciągle burzycieli 
8pt>kojności, a mianowicie przy poszukiwaniach w zamku 
Xcia S a n g u sz k i  w Gumnisku, aresztowano iustycjona- 
rjusza L o n g h a m p , k tó ry  d. 19go z. m. dowodzi! na gó- 
rze  M a rc in a  blisko Tarnowa bandą spiskowych, k tórzy  
za zbliżeniem się naszych wojsk, natychmiast pierzchnęii . 
Y\ iesniacy pomagaią wszędzie W ładzom  w uięciu k ry ią -  
cych się iuż poiedynczo po lasach rokoszan.

W edle  najnowszych wiadomości z Galicji, spokojność 
tamże we wszystkich iuż miejscach przywróconą została, 
ponieważ stronnictwo burzycieli nie potrafiło zjednać so­
bie dostatecznej liczby zwolenników pomiędzy Szlachtą. 
1 włościanie praestaią iuż z tak  nadzwyczajną zacięto­
ścią występować przeciw szlachcie. (Gaz: W roc :) .

N iem cy . L ip sk  1 M a r c a .—  Wczoraj przeczytano 
oskarżonym o udz ia ł  w wybucha tutejszym sierpnio­
wym, w yrok  Najwyższego Sądu Apellacyjnego w D re ­
źnie.—  Kilku A kadem ikom  z Xtwa Poznańskiego pocho­
dzącym,rewidowano w tych dniach wszystkie p ap ie ry .

O strów  1 0  M a rc a .—  Niedawno zbiegły  a p o sz l ,k o ­
wany w poli tycznych zamachach więzień, iest Mnichem 
B ernardyńsk im , i nazywa się S era fin  G ru d z in o . —  (G a­
zeta W roc ław ska) .

G a ze ta  A u g sb u rg ska  N r 66, d o n os i : Z p u łk u  au -
strjackiego N u g en t stoiącego w Galicji, w czasie z ab u rzeń  
tamże w ynik łych , a składaiącego się z samych Polaków, 
ani ieden żołnierz nie p rzy łącz y ł  się z rokoszanami.

G a ze ta  Powsze: P ru ska  donosi: Gazeta Powszechna 
Niemiecka ogłosiła w Nrze 60, że uięty herszt polskich 
powstańców M iero s ła w sk i , u szed ł zwiezienia .  Upowa­
żnieni iesteśmy do zawiadomienia czytaiącej Publiczności, 
że ani ieden z uiętych w sku tek  ostatniego rokoszu s p i­
skow ych , nie zd o ła ł  umknąć z więzienia.

F ra n k fo r t n a d  Odrą. ,9go M a rca . —  W  tu te jszym  
gmachu D om u ka ry  i  p o p r a w y , czynią przygotowania 
d> pomieszczenia uiętych p ilsk ich  powstańców. T am że 
główna Komisja wyznaczona do śledzenia tej tak lek k o -  
myśluie zaproiektowanej, iak szalenie rozpoczętej rew o­
lucji, czynności swoie odbywać będzie . ( H a u d e S p :J

G a ze ta  f f r o c ła w s k a  donosi następuiące szczegóły o 
ostatnich wypadkach w Poznaniu : N iespokojne p o ru ­
szenia ludu na ulicach i placach Poznania, k tóre  iuż w go­
dzinach południowych 4go b. m. spostrzegać się d a ły ,  
powiększały się w godzinach wieczornych. Tymczasem 
z  uienacka na rogu wielkiej i m ałe j  ulicy G arbarsk ie j ,  
wystrzelono do wychodzącego z domu podoficera z I9g0 
p u łk u .  W y s t rz a ł  iednak c h y b : ł ,  a g ruppa  4ch osób 
Stoiących w stronie, zkąd s trzelono, rozeszła się natych­
miast. Na takich więc działaniach, polega obecna agi­
tacja tutejszych rewolucjonistów; radzićby trzeba k ażd e ­
mu spokojnemu Obywatelowi, iżby się w teraźniejszych 
czasach nie ukazyw ał na ulicy, łatwo bowiem m ó g łb y  
popaść nieszczęściu. Któżby bowiem za z łe  poczy ta ł  
żołnierzowi, ieżeli odtąd korzystać będą z udzielonego 
im rozkazu, i nieodebrawazy odpowiedzi na zapytan ie :  
»kto idzie?”  bezzwłocznie wystrzelą lub pozornie n ieu -  
zbroionych, k tórzyby  się okazali nieposłusznemi na ich 
wezwanie, pchną bagnetem. I Oficerowie zaopatrzeni są 
nie ty lk e  w mocno zaostrzone szpady, ale w czasie no ­
cnej służby obowiązani są mieć przy  sobie nabite pisto­
lety . W y znaczoną została Komisja sądowa na ty c h ,k tó rzy  
z bronią w ręk u  schwytani zostaną; procedura  iest tego 
rodaaiu,&e w przeciągu 3ch tygodni w yrok  ostateczny s  
Berlina wydanym zostanie. —  W  bazarze rokoszanie odby­
wali posiedzenia swoie, a w głównej iegosali odbyć się m ia ł  
festyn po wytępieniu Wszystkich iaaczej myślących mie- 
szkańców. Obecnie miejsce to  aaięte zostało na kosza­
ry ;  akcjonarjusze nic na tom nie s t ra c ą ,  R z ą i i o w i e m  
p łac i  iną codziennie 60 talarów iako wynagrodzenie.

( Haude SptJ
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W ło c h y .  Rzym  2 8  Lutego.  —  Do naszej stolicy 
p r zy by ł  J. C .  W .  W .  Xżg KONSTANTY.

R ozm aitośc i. —  Panna / tn d r ia n o ff ,  Tance rka  rossyj- 
ska,  którą publiczność Paryzka przyjmowała z oklaskami,  
na karnawał  zaangażowaną była  da M ed yo la n u . W Kwie­
tniu poiedzie do L o n d y n u , gdzie iej bardzo ko rzy ­
stny uk ł ad  ofiarowano. ■— W teat rze P ale  R o ia l  po­
doba się dz i e łko  pod t y tu łem »Dziecię karnawału  ”  
—  Panna L in d  wystąpi w lOciu rolach'  gościnnych 
•w teatrze wiedeńskim (»n der  W i r n ) ;  za każde wystą­
pienie ot rzyma 2 ,400  zł .  —  W  P a ry żu  istnicie kassa 
wspieiania podupadłych Artys tów scenicznych; docho­
dy iej w r. z. wynosi ły 217,000  fr. Kassa ta od 5eiu 
la t  wspiera 6Q Ar ty s tów .—  Przy oł t arzu  Panny i Mł o ­
dzieńcy wymawiaią tylko t a ł ,  w małżeństwie żona 
powiada częściej nie. s td a m  by ł  najszczęśl iwszym 
inałżonkieiHf bo niepot rzebował  obawiać się przyjacie­
la domu. Król  Salom on  miał  80 żon; a iednak na­
zywali go mądrym.  —  W  O deouie  wkrótce przedsta­
wią zawczasu zachwalane dzieło nTuryści .”  —  W teat rze 
m ł o d y c h  uczniów w Paryżu,  nadzwyczajne ma powo­
dzenie krotochwila K ole j że la zn a  z P a ry ża  do K się życa .

P K Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Dutow Ju l:  Kup: z Siedlec;  Helle Alex.: i E d w ard ,  i Klosse 

Aloi/.a M ar ,a  i Emilja Artyści muzyczni,*  Lwowa;  T rze t rzew i i i -  
ski August Urzęd: z Zabłut.oi; W iechow ska  Joanna Oby: z K ra ­
kowa, W in k le r  Albert Muz: z Lwowa. (G .  P ) .

M O H IE S lF sW IĄ .
Albert E hestaed t ,  F a b ry k a n t  P IE R N IK Ó W ' i C Z E K O L A ­

DY', ma zaszczyt zawiadomić P rześw ie tną  Publiczność, dla u- 
niknienia  wszelkich po m y łek ,  iź S k ład  swoj P iern ików  p rzy  
Ulicy Kapitulnej dotąd pod N r  533 będący,  p rzen ió s ł  na d ru ­
g ą  stronę te jże ulicy , w pros t  dawniejszego Składu.

W  duiu 1 b. m. znalezioną zosta ła  S K Ó R A  surow a wołowa 
świeża; k tó r ą  za  udowodnieniem i zwróceniem kosztów, mo­
żna odebrać z pod Nru 2794 lit: A.

O G R O DN I K  dobrze obeznany w swej  sztuce 
i opat rzony c h l u b n y m i  świadectw ami,  ży czy so ­
bie wejść w obowiązki .  Wiadomość  w pałacu 
Szyinąnows kich,  W  Sklep ie  Ma te r j a łów Pisiiiien- 

pych. ulica Krako: -Przedin:  Nr  411.
X powodu w yiazdu , iest do w y n a i ę c i a  od  f ro n tu  LOKAL, 

sktadaiący się * 4rh Pokoi z Balkonem, Kuchni,  Drw aln i  i 
P iw nicy ,  przy ul icy  N ow y-św ia t  Nr 1316, od Igo Maja aż 
do Igo  Października r. b.  Dowiedzieć się można w tymże 
saii ym domu na lm  p ią t rze .  ,

Żądany iest ieden P O K O IK  osobny, dla K aw ale ra ,  z Ł ó ż ­
kiem . Szafą i Stolikiem do pisania, na 2 miesiące lub dłużej ,  
leżeli  można od dziś lub iak na jp rędzej ,  przy  Famiiji,  gdzieby 
tak  Kawa z rana, iako i usługa po trzebna b y ła ,  w ś rodku  
miasta.  Wiadomość p rzy jm uie  Handel P .  Czabau p rzy  ullfcy 
Senatorsk ie j  Nr 496.

k to b y  sobie ży czy ł  odbyć P O D R Ó Ż  n a  wspólny koszt  
z W arszaw y p rzez  Uściłng, Ł u c k ,  O stróg ,  Ż y tom ie rz ,  Kiiów, 
w Pu l taw sk ą  Gubernję ,  lub do k tó regokolw iek  na tym t r a k ­
cie punk tu ,  i to w d. 1 0 /2 2  Marca r b , raczy przedwcześnie 
Zgł.-sić się do' domu pud ' Nr 418 na 2gie  p ią ' r o  przy ulicy

K ra k o : -P rz e d m : ,  dia  s tanowczego w tym przedmiocie p o m ó ­
wienia.

J e s t  do sprzedania  Z E G A R E K  z ło ty ,  rep e t je r ,  cylin- 
d row y ,  o 8 kamieniach,  z kompensatorem i paraszutem, 

bardzo regu la rny ,  z lo tem i uszkami i kluczykiem, z F a b ry k i  
Ducheua; kosz tow ał  dukatów 60 w złocie, można go nabyć za 
dukatów 35 W monecie, w D ruka rn i  K urjera .

W  dniu 1 /1 3  b. ni p rzechodząc od ulicy Chmielnej  do P o c z ­
ty ,  zgubiono B R O S Z K Ę  czw orogran ias tą  z ło tą ,  ca łą  k o ra ­
l o w ą /  Kto ią posiada i odnies ie pod N r  1258 lit: C, p rzy  
u licy Nowy świa t ,  na I sze  p ią tro ,  o trzym a dwa dukaty  zło-  
tero nagrody .

Na skutek  upoważnienia  J W .  Prezesa  T r y b :  Cyw: G u b t r -  
r.ji tu te jsze j,  sp rzedane zostaną p rzez  publiczną licytację w 
dniu 5 /1 7  i nas tępnych dni Marca r. b- zawsze o godzin ie  3 
t  po łudn ia ,  w W a r s z a w i e  w domu pod Nr 2567, Ruchomości  
do spadku po L ip ie  Kaftalu  należące, iako to :  S reb ra ,  Z ło ­
to ,  P re c joza ,  M eble,  Pościel,  G arderoba ,  Konie,  W o z y ,  Z a ­
p rzęg i ,  i t. p. p rzedm io ty ,  a to za gotow e sta ły  kurs niaiące 
pieniądze. J a n  D zięc ią łk iew icz, R eiep t  K. Z- G% W .

j j A U K  f t O L S K I .
O głasza ,  iż w dniu 4 / 1 6  Marca r. b. o godzin ie  10 z rana,  

odbędzie się w K ance la rj i  Banku głośna in plus licytacja,  na 
w ydzierżaw ien ie  MYrl A  M O S T O W E G O  z Mosiu na rzece 
W ie p rz u  pod Koźminem w P ow iec ie  Lubelsk im , na czas od 
dnia ę / 2 0  Marca 1846 r. do dnia 1 W rześn ia  1847 r. L i ­
cytacja zacąuie się od summy R s r .  1890 rocznie.  P rz y s tę -  
puiący do licytacji , winien  z ło ż y ć  wądjum Rsr.  189, k tó re  
n ieotrzym uiącem u się p r z y  l i c y t a c j i ,  zwrócone zostanie.  
W a ru n k i  codziennie wyżąwszy św ią t  w Biurze Naczelnika 
Kancelarj i  Banku Po lskiego są do p rz e j rz e n ia  w godzinach 
od 10ej z rana do 2giej  z południa

Prezes,  Radca T a jny ,  3. Tym ow ski.
Naczelnik Kancelarji,  Łuhkow ski.

Dziś rano c iep ła  s topni 2. W czora j  w południe  5.
T E A T R  W I E L K I  Dziś, po Wiernej z Pampeluny', zpow o- 

du  słabości J P .  Popiela, zamiast  Zim ow ych  Z a b a w , będą ?gi 
e k l  O pery  L u c ja  i Tańce  (Zaczn ie  się w pół d o 7 e j ) ,

T E A T R  R O Z M A IT : .  Dziś iak ogłoszono.---  J u t r o ,5 0 ty  raz 
M ą ż  .P uste ln ik . 14 ty . r a z  P ełn o le tn ia  P a n n a .  89ty raz P o ­
k o ik  Z n  zi.

%  Zawiadamiam Szano: Amatorów, iź na ich żądanie, t y l k o ^  
«fc'w Niedzielę, P o n ie d z ia łe k , 'W to re k  i C z w a r te k ,  s m a ż o n e ^  
f b ę d ą  na m a ś l - P Ą C Z J t t l  i R O Z f i l  S u ł l » H  4
L  skie , po gr , 3 sz tuką .  P rzy tem  dostać można codzjeń ° 
J fu lub ionego  C H L E B A  W ę g ie r s k ie g o ,  S T R U C E L E K  po ^  
a s t n y c h  ze świeżym Anyżkiem , po g r .  5 i 10, o raz SU- " 
J t C H A R K Ó W  do H erbaty ,  sz tuka po g r .  1; w domu przy%  
^ u l i c y  P iwnej-N0 113, pod Dzwonnicą Kościoła  X X .  Augu- ? 
Jy stjauów. T e re s sa  Ć w ikieł.
fc #  > #  ,#5 o#/

Nowa R E S T A U R A C J A  w Hotelu  Wileńskim 
na T łum aekiem , poił zarządem zaszczytnie zna­
nego KuclimistWa Macieiewskieg-o , o tw orzoną
została. Po leca  się więc Publiczności w H o te ­

lu  tym zamieszkującej , i p rzy jm o w ać  będzie  w s/.elkie obsta- 
lunki na Miasto, staraiąc. się zawsze, ab y  p rzy  najponiier- 
niej szych cenach,  zjednać sobie powszechne zadowolenie.

M a k a r e w i c z .
W  handlu /?i łiZd,,codzień S T O IŁ F IS 2  i S IE L A W Y . Ju t ro  

i w t e i e  OST.ttYGl.


